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PRENUM ERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI, W KRAKOW IE W ADM INISTRACYI: 
M IESIĘCZNIE K. 3-80. KWART. K. 11*— PO ŁROCZ. K. 21*—  ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie do dom u w Krakowie, lui* za przesyłkę pocztowy do A as tro -W  eaier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nr u wynosi w  K rakow ie : 
W ydanie poranne  12 hal. W ydanie wieczorne 8 hal. Na p row inc j i :  Wyd tnie całodzienne 16 ha!.

ADRES REDAKCYi i ADM INISTRACYI: KRAKÓW, ULICA SW . K R Z Y Ż A  L, 11.
'ITT,. RKDAKC.YI 190. -  ADYUN. i DRUKARNI 3341. — TEl.EG R: „GŁOS NARODU" KRAKÓW.

WYD. POPOŁUDNIOWE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  A 1 0 Z N A :
Przez urzędy pocztowe, A jencje dzienników, tub leź 
wprost w Administracyi „Glos 11 Naiodu“ w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez. P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.S93
2) Przez Pilię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b ie ż ą c y  Wydawnictwa .Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowym pod adresem  Adrninistracvi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, uł. św. Krzyża La 11.

Konieczność odmłodzenia. ty jem y się, czy coś podobnego, m o-j p ieką  R ady  szkolnej okręg , m iejskiej i Zwią- 
żliwam by  było  poza G a lic ją?  Czy in s ty tu - ! zku  rodzicielskiego, a p rzy  czynnej, pełnej 
cya ta  zdaje  sobie- spraw ę z trudnych  oho. pośw ięcenia w spó łp racy  dyrekey i szkół i 

N asze insly tucye  gospodarcze s ta ją  w obec j wiązfców j odpow iedzialności, ja k ą  nak łada- gron nauczycielskich , p rze tw arzają  szkoły w 
pow ażnych problem ów , w ym agających  spra- niezm iernie w ielkiego znaczenia p ro b lem y , w ielkie dom y opieki. W  ten  sposób szkolą 
w ności m achin, k tóro  rozpocząć m uszą cięż- j gospod., czekające rozw iązania? Ozy sądzi wcidania. w  siebie dom owe zabiegi o  dziecko 
ką  pracą nad usam odzielnieniem  naszego zy- Z., że s te r  in s ty tu c ji  objąć m ogą i i w m ateryalny in  ld en u ik u . Do 5 i pół ty ­
cia gospodarczego. M uszą się zając b u d o w ą . s p e ł n i  te  odpow iedzialne obow iązki, lu d z ie .; sięcy  dzieci k o rzy sta  z obiadów  w ojennych.

Chwilowe troski.
i Trzech włodarzy wojennych. — Zależność ozło-

rnienny proces pe łnego  korzyści d la  k ra ju  od­
m łodzenia, w idzim y w  działalności naszego 
B anku K rajow ego, k tó ry  odm łodzony 1 fa 
ny  pod kierow nictw o najdzieln iejszych fi­
nansow ych i ekonom icznych sił, _ spełn iła  
chlubnie pok ładane w  nim  zaufanie.

B an k  K rajow e s ta ł się tern, cze-nr być p o ­
w inien. s tern ik iem  p o lity k i finansow ej k ra ju  
zdobył też należne m u uznan ie  n a  wielkich 
ryn k ach  pieniężnych. O becnie idzie siłą  r ° z* 
pędu. w jak ą  uposażyli go dzielni sternicy, 
a  dokonał już ty le  tru d n y ch  rzeczy w k ró t­
kim  czasie —  na co poprzednicy  potrzebo­
w aliby dziesią tek  la t. G ospodarka, gardząca 
w spóhtdziałem  m łodszych sił. rozciąga Mą 
także  na T  o w a r  z y  s t w o K r t d  y  1 o w  e 
Z i e m s k  i e, po tężną naszą in sty tucyę  fi­
nansow ą, przed k tó rą  stoi w ielk ie zadanie 
do spełnienia —  od k tó rego  usunąć się ono 
nie może —  a  jest niem  o c h r o n a  p o i  
s k  i e j z i e m i  p r  z o d z a c li ł a n n ą  r  Q- 
k  ą  h o m o n o r i u  a.

Myśli się o tw orzeniu  now ej in s ty tu c ji 
k tó ra  d rogą  zespołu  banków  dostarczyć ma 
dla  sp raw y o c h r o n ę , -  z i c m |  3,000.000 
k o r o  n. N ad tern radzą  po litycy , k tórym  
akcya ochrony n ad a je  się ja k o  dobry  a tu t 
pa rty jny , a tow arzystw o  K redy tow e Ziem­
skie, rozptrza.dzając 300 m i l i o n a m i  k o ­
r o n ,  ulokow anem i w ybornie w ziem i, k tó ­

rego lis ty  z pow odu  ̂o lbrzym iego popytu  
/.nikły z ta rgów  pieniężnych, zaznacza zbył 
m ałe za in teresow anie w te j zasadniczej d la  
ziem iaństw a spraw ie. Nie odczuw a potrzeby  
zm iany s ta tu tu , k tó ry  odpow iadał przed k il­

kudziesięciu la ty  potrzebom  galicy jsk iego  
ziem iaństw a, a. obecnie nie odpow iada. Par- 
eełacya. poczyniła spustoszenia, rozbiła w ła­
sność ziem ską i w yrcw adzając  olbrzym ie 
zm iany ściąga obcy k ap ita ł n a  h ip o tek i w iej­
skie. T. K. i-  tiacr w prost w pływ  k ie ru jący  
zatem  zm iana statutów- m usi być w prow adzo­
na i odpow iadać one, m uszą zm ienionym  
w arunkom , jat-ic przyniosły  o sta tn ie  dzid 
s ia tk i lat- jeżeli ta  pow ażna in s ty tu cy a , 
na k tó rą  zwrócone są  oczy ca łeg o  naszego 
społeczeństw a, chce godnie spełniać dalej, 
ja k  dotychczas, obow iązek narodow y.

Przedew szystk iem  rozporządzać ona musi 
siłami zdołnenii, m łodem i. polnem i energii. 
Obecnie, ja k  się dowdadujem y, traw i ją  je ­
szcze ciągle zasta rza ły , daw n y  system  go­
spodarki. Z aznaczył się. on zm ianam i perso­
nalnem u jak ie  nastąp ić  m ają na  naczelnych 
stanow iskach  w i . R . y  \ a rnającem  się od 
być posiedzeniu delegatów  dnia. 28. lu tego, 

m ają być obsadzono: posada w iceprezesa 
djTokoyi, oprożniona przez śm ierć ś. p. R oz­
w adow skiego i posada jednego , czy dw u d j -  
jek to rów . O posady  te  kom p etu ją  i m ają  
wszelkie w idoki u zy sk an ia  k an d y d ac i, % k tó ­
rych każd y  liczy ponad  70 la t  w ieku. Za.py-|

dzialnym  poste runku , ja k i nastręcza  c h w ila ' pom ocą", 
przełom u gospodarczego T. K. Z D la dobra „K u ry er L w ow ski" pisze dalej: 
spraw y, dla usam odzielnienia naszego życia ,, , , , ,
gospodarczego, pow inna zerknąć  era starczej i  ” J ° ^ a  “  d o d y s p o z y c j i  n a
gospodarki, zastąpiona, siłam i dzielnem i ] j l>tzys^łosć re sz ta  energ ii społecznej, o m e. 
w praw nem u Musi nastąp ić  podział p racy .! *7 ™ ein e j w ielkości w  norm alnych  czasach, 

niech ro ln ik  orze, 
k ieru je  bankam i,

uziną, m uszą zam ykać sw ój m iesięczny bu­
dżet n iedoborem , w ynoszącym  do 300 K.. 
mimo jak  najskrom niejszego życia. Z d a rz a 1 
się, ja k  stw ierdzają  g łosy  an k ie ty , szczegół-1 .
niej u  nauczycieli uchodźców , że rodziny  ich świata roślinnego i zwierzęcego.

' obozują na gołej zienri, a  ojciec, k tó ry  wi- „Galicyjscy specjaliści a niegościnność 
nien. jako  nauczyciel, m yśleć o szkole, tro-, 
szczy sic, sk ąd b y  W ydostać p arę  halerzy , 
aby  m ódz rozesłać na  nocleg  przynajm niej 

n ieco słom y pod  g tow iny  w ygłodniałych, 
źle ubranych , pozbaw ionych zupełnie obuwia 
dzieci. Zdarza się., że yv laz ie  śm ierci p rofe­
so ra  k o ledzy  grzebać go  m uszą n a  koszt

Wiednia.

eyam i handlowem i. 
zu lta t ich p racy , i zniknie bezpow rotnie dn- 
w ny zgubny system , gdzie po litykom an i s j -  
nekurzysta  zastępow ali zawodowców-, podci­
nając  tom  podstaw y rozw oju pow ierzonych 
im do s te ru  in sty tucy i. R. W.

Dziecko.
W arunki, w- k tó ry c h  ma odbyw ać się w te j 

chwili fizyczny i duchowy- rozw ój najm niej 
odpornych organizm ów  ludzkich, dziecię­
cych, są u  n a s  w szędzie straszne. Nie lepiej, 
u może gorzej, niż gdzieindziej, je s t w-e Lw o­
wie z pow odu w zględnej blizkości fro n tu  bo­
jowego. Jeżeli się np. powie, że w stoliey 
k ia ju  stosunk i ośw iatow e są  tego rodzaju , iż 
obecnie do szkół ludow ych uczęszcza o 3000 
dzieci nuiiej, niż w  r. 1914, to  będzie to  szc/e- 
cr6l jeszcze n ie  na jsm utn iejszy . We Lwowie 
paniujó do tk liw y  b rak  opalu. D ziatw a, k tó ra  
w dom u trzęsie  się z zim na, chętn ie  g a rn ę ła , 
by się Jo  cieplej izby szkolnej, clioćby ty lk o  
dla zagrzania się, ale w szkole p an u je  — 
zimno, bo n ie  m a czem  opalać. D ziecko żyje 
bez o św iaty  i bez dozom  dom ow ego, pusz­
czone sam opas, bez kontro li, w śród  rosnące- 
„o  rozprzężenia m oralnego, jak o  jeg o  pierw-, 
sza ofiara. P onad to  w szystko ato li, ponad 
zdziczenie i d ep raw ac ję , k tó rą  d ług ie  la ta  
trzeba będzie potem  odrabiać, w yb ija  się 
ja k  słusznie stw ierdza „ k u ry e r  Lw ow ski w  
a rty k u le  „Szkoła  i społeczeństw o wobec 
dzm-cka w czasie w ojny" -  g roźny  nakaz: 

nrim um  v ivere“ , nak az  u trzym ania dziecka 
fo g ó le  przy  życiu. „K uryer"  pisze:

,Na. korzyść  naszej opinii publicznej po­
wiedzieć musimy, że sp raw y  tej nie b ag a te ­
lizuje, doniosłości je j n ie  zapoznaje. Zw iązek 
rodzicielski w-e Lwowie- znalazł d la  sw'ej hu 
m anitarne jak cy i zrozum ienie i szczery  od . 
dźw ięk. Z arząd  w ojskow y m ias ta  w- osobie 
kom endanta , jenerała  v. Rindii pośw ięcił tej 
kw esty i trosk liw ą, pieczołow itą uw agę i 
zc-zęśliwą inw encyą w iedziony, zainieyow ał 

obyw atelską ak cy ę  ochrony dziecka przed 
głodem. P o w sta łe  za staran iem  genera ła  v. 
itim la  kuchn ie  w ojenne po szkołach ludo­
w ych - ■ W liczbie 11 —  pod zaw odow stw em  
Z arządu w-ojskowego, a  ciepłem  i stałem  za­
in teresow aniem  się  sam ego tw órcy, pod o .

narodow ego, jak o  niew ydyseyplinow ana 
zbutw ieje lub zniknie m arn ie  dla narodu.

To są w idoki za trw ażające .
D ziecko cierpi. N ie szron, lecz m róz w  w-io- 

senną noc jeg o  życia  ścina lodem  pąkow ie 
jego  duszy , podcina zdrow ie. Z nika w eso­
łość, n iefrasobliw y to n  jogo  tw arzy , rozb ra­
ja jąca  ufność w ludzi, w św-iat. B ezlitosna, 
tw arda  tro sk a  o życie, % n ią  złączone uczu ­
cie n iem ocy, orzą przedw czesną bruzdą jego 
czoło, w  łzaw ą m głę sm utku  p rzyob lekają  to  
zw ykłe żyw e, prom ieniu jące zadow oleniem  
oko. ltdza, pozostan ie! S tam zy wiele: prze­
trzym a, ale tu  w  m iodem  pokoleniu, wyra- 
stn jącem  w biedzie przez- czas dłuższy, sku ­
tk i -wojny zaciążą fa ta ln ie  n ad  przyszłością 
nie ty lko  sam ego dziecka z te j doby...

W ięc trzeba  m yśleć o  fragedy i dziecka, l>o 
ona, n ieste ty , napraw dę. is tn ieje  w obecnych 
w arunkach , ale tez  trzeba. <lzialać. A kcyę już 
szczęśliw ie za in ic jo w an ą  pogłębiać, rozsze­
rzać, p lanow o daliej i  ćelowro prow adzić n a  
podstaw ach: „prim iuh v iv e re '; w- odniesieniu  
do dziecka. N ie jalm użnicza to  więc ak cy a , 
ale przezornie p rzew idu jąca  sam oobrona 
zbiorow a w niajszLachetniejszem społccznem  
i narodow-em znaczeniu

Odwrotna strona,
Z powodu dyskusji o zadaniach 

szkoły średniej otrzymujemy z kói 
nauczycielskich następująco uwagi:

Zc ‘słusznem  zadowoleniem podnosi się u 
nas ha sta. w iceprezydenta  dra. Zolla, rozczy­
tu jem y się. z przyjem nością w arty k u łach  
Prot'. W achholza i innych — ale  społeczeń- 
d w o  nacgó ł nie spostrzega jednej rzeczy. 
' 'zy nauczycielstw o szkól średnich s taw ia - 
nYiir m u w ym aganiom  odpow iedzieć m oże? 
< zy nauczyciel d z i ś  może być ty lko  n a u ­
czycielem ? Czy przypadkiem  jekonom iczna 
nędza nie niszczy w nim doszczętnie w szyst­
kich zalet, k tó re  posiadać pow inien?

A że ta nędza jest, udowadnia, to w ja ­
skraw y sposób ank ie ta  Tow. nauczycieli 
szkó ł w yższych, rozpisana do kól T. N. S. W. 
iv całym  k ra ju . Z m ateryału  tą  a n k ie tą  ze­
branego u łożyćby się dała n tozajka szczegó- 
lów w prost strasznych. N auczyciele wobec 
dzisiejszej d rożym y , jeż- li są  obarczeni ro-

W ledeń, 11. s ty czn ia  1917.

iió fe r , K tirthy  i Batoc-ki —  oto trzech  
w łodarzy  w ojennych , k tó ry m  poruezono u- 
n icosiw ienie p lanu  n ieprzy jac ió ł dążących  
do w yg łodzen ia  m ocarstw  sprzym ierzonych, 

sk ładkow y  całego  grona, gdyż rodzina zinar-j W szyscy trze j p rzem ów ili do n as  z łam  pra- 
i tego m e posiada w tej trag icznej chwili ani j sy, by  zapew nić ludność m onarchii, że zboża 
halerza. nie b rakn ie , a  p rzy  w zajem nem  w spom aga-

S j lu a c ja  ekonom iczna nauczycielstw a niu się pań stw  sprzym ierzonych  i na przed- 
szkół śred. jest w prost rozpaczliw-ą. Jeże li s ta n ' 
ten , od k tó rego  się dom aga ty le , zestaw i się 
z innym i d y k aś te ry am i urzędniczym i, widzi 
się, że nauczyciele  szkół średn ich  są  p  a r  y  a-1 pow odu. W y d arzy ć  się' m ogą m ałe chw ilo- 
s a i n i  pośród  urzędników- p ań s tw o w y ch .jw e  niedogodności, lecz  o w iększych trudno- 
Inni urzędnicy, k tó rych  s ta n  ekonom iczny j ściach m ow y n iem a". T rudno  oglądać się 
je s t ta k ie  ciężki, mają. pragm atykę, służbo- za m iarodajn iejszem  ośw iadczeniem . Z t.ogo, 
wą i k o rzy s ta ją  oddawani, co najw ażniejsze, j co porriedział b a ro n  K iirthy , p rz jdoczyć na- 
7. jej^ finansow ych dobrodziejstw . N a u c z y  leży stw ierdzenie, że ilek roć ogłoszono ceny

nów ku chleba stan ie . P a n  m in is te r H ófer 
w rozm ow ie z dziennikarzem  w iedeńskim  
zauw ażył n ad to : „S ądzę , że do obaw  n ie  m a

ciele je j n ie  posiadają. Inn i u rzędn icy  pr/y 
lada sposobności ijob icra ją  clyety, a dochód 
w ten  sposób uzyskany  n ieraz  przew yższa ich 
m iesięczni' pobory.

N auczycielstw u sku tk iem  tendency jn ie  
m ylnego interprotow aniu  u staw y  odm ówiono 
prawa- pobieran ia  dye t, aez urzędują poza 
m iejscem  sw ego s ta łego  poby tu , in n i u rzę­
dnicy  pob ie ra ją  zapom ogi lub zaliczki od 
sw-ej w ładzy, co ra tu je  id i w chw ilach kryty-

m aksym alne, to  zaw sze bezpośrednio potem  
tow ar z ta rg u  znikał. W łodarz  W ojenny w ę­
g iersk i zapow iada w alkę bezw zględną i w 
k ierunku  usunięcia podobnych  p rzy  u s ta la ­
niu ta ry fy  m aksym alnej bezw arunkow o nie 
zam iorzanych skutków-.

U gospodarce w ojennej mówi. tu  w- W ie­
dniu prof. Rom an Załozieeki, ośw ie tla jąc  wy--

cznych. Na tysńące podań o zajminogi lub za- nilci osiągnięte  przy spożyt-kow-aniu odpad- 
liczki R ada szkohia odpow iada o d m o w n ie -- ! ków  najrozm aitszych  i ro zpa tru jąc  co  czem
bo nie- m a pieniędzy.

Nie m am y pret.en.syi do R ady szkolnej.
Y\ iemy, że ten brak  możności ulżenia nau- 
ezycieLstwu nie jrochodzi z .jej w iny. W iem y, 
że p. w iceprezydent czynił s ta ran ia , gdzie 
należy, n ie s te ty  bez sku tku . A le równocze­
śnie w iem y, że koniecznom  jest- w yw arcie 
ja k  najsiln iejszego nacisku  na czynniki decy ­
dująco, aby zm iana na lepsze natychm iast 
nastąp iła .

Pow-ołane je st do tego  prezydjm m  K oła 
polskiego i m in ister d la  G a lic ji dr. Bo. 
brzj-ński. 1 prezydyum  i d r. B ob iij-ń sk i m u ­
szą zażądać kateg o iy czn ic , gdzie  należy, 
bj- słuszne postu latj- ekonom iczne n au czy ­
cielstwa- zosta ły  uw zględnione. A p o stu la ty  
te  są: a) zwrot- cz ju szó w  m icszlm niowj-ch 
za czas iriwazj-i; b) juzy-znanie p r a tp  p o ­
b ieran ia  d y e t; C-) udzielen ie  R adzie  szkolnej 
krajowej^ w yd atn e j potnocy finansow ej na 
zapom ogi dla nauczycielstw a; d) finansow o 
i aw-ansowe ko rzy śc i plm iace z p rag m a ty k i
służbow ej, która- jedyn ie  z pow odu w ojny I a Z„ i • , - słuch d o tąd  m e odszupasow ano z W iednia

za-lairnoną; o ror- ( d<> OailJctyl*. Należałoby ich, zdaniem „Reiche-
S i S  o b sa tR a n a  , bezw arunkow o wwdalać z -W iednia,

m i t  j  c l i  m i a s t o w e g o  w s z j - s t l u c h  w o l n y c h ; * .  n d c , , L

da się zastąpić. ł ’rof. Z ało tieck i stw ierdził 
w sw ym  odczycie, że t r j iu n f  żelaza je s t nie­
podzielny, zastąp ić  ono zdołało n ie jed en  m e­
ta l szlachetny . Nie ia k  huw o je d n a k  z a s tą ­
pić skórę, mj-dło, lub  o leje sm arow e, n ie  m ó­
w iąc ju ż  o środkach  żywności. T u  sz tuka  
zaw-odzi. D otąd człow iek jeszcze c iąg łe  nie 
może obejść  się  bez pom ocy św ia ta  ro ślin ­
nego  i zw ierzęcego!

Si: *  *
Sądj- w iedeńsk ie  nie irstają w wj-m ierzaniu 

k a r  za lichw ę żyw nościow ą, lecz rzesza  li­
chw iarzy nie m aleje. W iedeńska  „R eichs- 
p o st"  sądzi, że- g n y w n a  k ilk u se t k o ro n  nie 
odst-raszj- lichw iarza, k tó ry  zarobił k ilk a  tj '-  
sięcy koron . Skuteczniejszem  byłoby, gd \'b j- 
lichw iarzom  konfiskow ano ca ły  ich  n ieuczci­
wie osiągnięty  z j sk. R ów nocześnie użala się 
„R eiehspost", że chociaż praw ie  co dzień 
spekulanci „ga licy jscy" zg łasza ją  się do są 
dziów w iedeńskich po w ym iar k a ry  za li­
ch w-ę, żadnego z ty ch  przylyszów - galicyj-

liojsc po d y rek to rach  i profasoracli.
Oto kw ostye, dla. k tó rych  Koło Polskie, 

m ające się zebrać w styczniu  czas znaleźć 
muair -oto kw estye , k tó iy c h  do-flatniogo ro z ­
wiązania nauczycielstw o oczeku je

A. C S.

w zględnie in ternow ać czasow o, jeśli odsz-u- 
pa.sowanie bezpośrednio  n ie  je s t możliwe do 
uskutecznienia. Stanowslco „R eiehspost" zro­
zum iale, ta k  ja k  i s tanow isko  k ra ju  m es/e ­
go, k ló ry  d o tąd  nie rek lam uje  powTOtu tych  
właśnie, sw ych synów  zagnanych  n a  b ruk  
w iedeński. ’ ag .

Katastrofa kolejowa. 3
(D okończenie).

O bjaw y nerw icy  traum atycznej w ystąp iły  
u niego zaraz  bezpośredniu po w yp ad k u  n a  
m iejscu w- T rzebini. W śród zgiełku i zam ie­
szania, ja k i w ów czas pow stał, najdonioślej 
rozległ się głos rozpaczliw ie w- bólu w ijące 
go sie Menasche, 
dzeni. oięrpliwie czekali na pom oc lek arsk ą , 
zag łuszał w szystk ich  w ołaniem  o pom oc i 
zapew nianiem , żc kona.

Z aw ezw any na m iejsce w ypadku  lekarz  
rozpoczął swoje czynności oczyw iście od Me- 
naschego  G olda. Do ta rza jąceg o  się w- bó­
lu i na  pół p rzy tom nego p rzystąp ił ostrożnie, 
og lądnął uszkodzone ciało, w ziął lekko  za 
puls, nieco popukał, trochę posłuchał, a  po­
tem  zaleciw szy chorem u spokój i cierpli­
wość, odszedł do innych. C horoba M cnasche- 
go G olda mimo w idocznego je j zlekcew aże­
nia przez lekarza kolejow ego, rozw ija ła  się 
z zastra sza jącą  szybkością, a  liczne św iadec­
tw a najrozm aitszych  doktorów  i zagranicz­
nych profesorów , pierw szorzędnych pow ag 
w śwdecie naukow ym  złożone do  ak tó w  są­
dow ych, o raz  stosy* recep t, p rzedstaw iają  n a ­
der sm u tny  obraz zdrow ia, przed k a a ts tro fą  
ko lejow ą kw itnącego , obecnie doszczętnie 
zrujnow anego.

O gólne w yczerpanie, w idoczny u p ad ek  su,

abso lu tny  b rak  ap e ty tu , bezsenność, cp łaka- 
k any  s tan  nerwów. Jed y n e  jego  pożyw ienie 
stanow i brom, krople laurow e, digitalis, 
s trophan tus. N a w szelki inny  pokarm  rea ­
guje jego  nerw ow y żołądek nutychm iasto- 
w jin i objaw am i ciężkiej, obecnie już chro­
nicznej choroby m orskiej. Drży ustaw icznie, 
trzeba  czy n ie  trzeba. Sarno się przez się 
rozum ie, że pd owego pam iętnego dn ia  oka 
nie zm rużył. A jeśli k iedy  popad ł w chwilo- 

o Golda. G dy ciężko uszko-! w y stan  do snu podobny, trap iły  go ja k  zmo- 
’ * * ra  m ęczące w idziadła. W tak im  stan ie  zda­

w ało mu się, że w idzi n a jeżdżające  na sie­
bie w* gw ałtow nym  ruchu pociągi, p iętrzące 
się do n ieba, ja k  drabina Jak ó b a , wagony*, 
zm iażdżonych i pokaleczonych ludzi, siebie 
zaś w idzi poćw iartow anego na  części, k tó re  
rozjeżdżają  się. n a  rozbitych w ozach w róż­
ne s trony  św iata. S tracił tedj* zdrow ie, a  z 
niem  m ożność zarobkow ania, trap i go w i­
dmo zbliżającej się nędzy i beznadziejna 
przyszłość rodziny.

Poniew aż od czasu ka tastro fy  nie dosłyszy 
i nie dow idzi, a prócz teg o  cierpi na u staw i­
czne zaw roty  g łow y, m arzyć n aw et nie mo­
że o in teresach , k tó re  m u d o tąd  ta k  ład n y  
daw*ały dochód. N ajboleśniejszą jednakże, 
a  zarażeni na jdo tk liw szą  jest zupełna u tra ta

go był zm uszony zam iast w rócić do żony, 
zanocow*ać w  hotelu , k tó reg o  nazw iska na­
turaln ie  także  nie pam ięta.

Nic ma Humy, kiórąbj* ko le j, co ta k ie  n ie ­
szczęście zaw iniła, w ynagrodzić  jo m ogła. 
Odpow iednio też do toj tezy  sform ułow ał Me­
nasche Gold sw oje żądania: za, ból już w y­
cierp iany  i w* przyszłości w ycierp ieć  się  m a­
jący , za u traco n y  zarobek w  czasie choroby 
i na  przyszłość, za koszta leczenia,, w izyty  
doktorów , konsylia profesorów , w y jazdy  w 
tj*m celu, za lepszo odżj*wianie się. ku raeyę  
w dom u, w  m iejscach k lim atycznych  w  k ra ­
ju  i za g ran icą, stosownie- do poleceń lek a ­
rzy, za ho tele  i sana to r  j a ,  lek ars tw a , hydro- 
patyczne i elekt roniagnetj*czne procedury , 
zastrzegając- sobie przytem  drugą, sk arg ę  o 
dalsze odszkodow ania i trzec ią  o dożyw otnią 
rentę.

K to  w idział w*czoraj M enaschego G olda w 
wirze in teresów , n ie byłbj* go dzisiaj poznał 
na ta li sądow*ej w roli nieszczęśliw ej ofiary 
katastro fy .

L ekarze znaw cy orzekli, że jak k o lw iek  b a ­
dan ie  nie zdołało w ykryć  żadnych  przedm io­
tow ych objaw ów , to  jed n ak  p rzedstaw ia  stan  
zdrow ia badanego , o ile oczyw iście jego 
tw ierdzen ia  są praw dziw e, typow y obraz

pam ięci. Nie pam ięta , ilo m u w inni d łu żn icy ,! chorobow y nerw icy  w yższego stopnia o b ar 
ani też nie wie, ile je s t dłużen sw*oim w ie - 'd z o  w ybitnem  nasileniu . Z obrażeń zew nętrz- 
rzycielom , co oczyw iście jedn i i d rudzy  od- nych, k tó reb y  m ogły  w skazyw ać na istn ien ie  
pow iednio  w yzysku ją . R az n aw e t zapom niał, j u razu , s tw ierdzili ty lko  n ieznaczną bliznę pól 
jak  się nazyw a i gdzie m ieszka i w sku tek  te- m ilim etra d ługą, jak o  pozostałość po praw do-

podobnem  obrażeniu  c ia ła , zadanem  n a rzę ­
dziem  tw ard e  np tępem , k tó rem  m ógł być.j 
ta k ż e  w agon kolejowy*. Co do zw iązku przy- ; 
czynow ego m iędzy w ypadk iem , a  chorobą! 
badanego  orzekli znaw cy, że jeżeli badany  
przód w ypadkiem  kolejowj*m b j i  zdrów*, a 
na tom iast jeśli obecnie jest. chory , te  przy- 
ją w szy tak ie  p rzesłank i, nie m ogliby w y k lu ­
czyć zw iązku przyczynow ego.

Uzupełniw szy to  parerc  zw yk łą  form ułą, 
że je  podają  do w iadom ości sąd u  zgodn ie  z 
zasadam i nauk i podług  sum ien ia  i sw ej na j- 
lepszoj w iedzy, p rzed łożyli znaw cy  lik w id a­
c ją  kosztów  za b ad an ie  ojiorego w dom u i 
w sądzie, za  w ykonan ie  różnych zabiegów* (o- 
czj*w*iście w  pierw szym  rzędzie  donn  ogra li­
cznych) i w ydan ie  orzeczenia.

M enasche Gold n ie  posiadał się z radości, 
wiedząc bardzo  dobrze o tom . że tak ie  orze­
czenie rozstrzyga sp raw ę stanow czo  jia jego 
korzyść i w cale już nie żałow a ł tego , że w czo­
raj z Nuehem em  K atzcm  nie dobił ta rgu .

Atoli aż do w y d an ia  w yroku  lo te iy ą  je s t 
leażdy proces. U dow odnił to  ja k  na dioni 
tak że  i w  tj*m jtrocesie o sta tiu  św iadek  na  
rozpraw ie dodatkow o przesłuchany . W oj­
ciech G apa, posługacz k o le jow y  na s ta c j i  w 
Trzebini, po złożeniu p rzysięg i i p rzed sta ­
w ieniu  sp raw y p rzez przew odniczącego , zt 
w yraźnem  odcieniem  ironii zaprzeczył w szjr- 
s tk im  tw ierdzeniom  skarżącego  w  sposób tak  
kategorycznj*. że w ystąp ien ie  jego  odrazu 
przybra ło  ch a rak te r  zdum iew ającej senaaeyi.

nw mmmm aąmm g rn

M enasche G old zap ro testow ał gw ałtow nie, 
żyw*o g es ty k u lu jąc , a le  przew odniczący  z wi- 
doe-znem zaciekaw ieniem  p y ta ł dalej 
św iadka:

— A n a  jak ie j podstaw ie  tw ierdzi św ia­
dek, że to  w*szj*stko, co  m ów ił M enasche 
Gold o swoim w ypadku  i chorobie, jest w y ­
m ysłem ?

—  Bo on zdrow szy od nas.
—  J a k  to  m am  rozum ieć?
—  N o ta k , że M enasche Gold je s t zdrow ­

szy, niż p an  i ja .
—  Ma przecież św iadectw a lekarsk ie .
—  św iad ec tw  nie czy tałem , a le  za to  w i­

działem  n a  wdasno oczy, ja k  M enasche Gold 
na s ta c j i  w  Trzebini na k ilk a  m inu t przed 
w ypadk iem  k upow ał bilel.

—  Cóż s tą d  w y n ik a?
—  Że Gold n ie  m ógł doznać uszkodzenia 

w* pociągu , k tó ry m  n ie  jechał.
—  Proszę trybunałow i to  bliżej objaśnić.
—  G old  k up ił b ilet ja zd y  do  pociągu , k tó ­

ry dopiero m iał p rzy jść  z Krakow*a, bj* odejść  
■w k ie ru n k u  C hrzanow a, i czekał n a  peronie. 
T ym czasem  z przeciw nej stronj* nad jecha ł 
pociąg  osobow y i w s k u k k  złego  ustaw ien ia  
zw ro tn icy  zderzy ł się z lokom otj-w ą n a  s ta ­
c j i  próżno  s to jącą . Zam ięszaw szy się  m iędzy 
w ystraszonych  podróżnych, M enasche Gołd 
ruij w ięcej rob ił ha łasu .

—  Czy to  w szystko  zeznaje św iadek  pod 
przysięgą?
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łTzed bitwą nad Seretem.
jo fia . Z rum uńskiego  te renu  w alk i dono­

szą: R osy jsk ie  k ierow nioiw o arm ii nagrom a- 
a r iło  wzdłuż S ere tu  li o 1 o s  a 1 n  e  o t a  s y  
w ojsk. N ajzaciętsze a ta ld  p rzygo tow ują  fco- 
■tyanie’ na l e w e  s k r  z y  d  1 o arm ii Falkon- 
h ay n a . znajdu jące  się pod  rozkazam i g en e­
rałów  K r a  f f t a i M o r  g o n a .  R esztk i ru ­
m uńskich w ojsk zdają, się być kom pletnie 
rozpuszczone. Jak. ro sy jscy  jeń cy  opow iada­
ją, sk ład a  się a rm ia  S ere tu  w y ł ą c z n i e  
z r o s y j s k i c h  p u i k ó w .  a naczelne 
k ierow nictw o objęła R osya, ta k , że w łaści­
wie R um unia, ja k o  zapaśn ik  zniknęła z wo­
jennego  horyzontu .

Pod Gałaczem.
Zurych. ..T agesanzeiger" donosi: W edług 

w iadom ości z P e te rsb u rg a  potęguje się p- 
gicri a rty le ry jsk i na G aiaez od s tro n y  w oło­
sk iej i od s tro n y  D obrudży z nad. brzegu 
D unaju. Połączenie O a ł ą c z u  z T  e c u .  
o i a jest p  r z a r  w a n I .

Na granicy rosyjsko-rumuńskiej.
Sztokholm. Na g ran icy  rosy jsko-nuw ui- 

sk jj j  budują się z najw iększym  pośpiechem  
w ielkie fo rty fikacye . szczegół nie. nad Dnie­
strem .

Dlaczego się cofają.
R oterdam . Z P etersbu rga  donos-zą: N aczel­

ne k ierow nictw o arm ii rosy jsk iej usiłu je  w y­
tłum aczyć sw oje k lęski: pow iada m iędzy in- 
nenii. że uw ażając za konieczno p r z e r w ę  
w o f e n z y w i e  w lUrmunii zarządziło  co­
fniecie g łów nych sil w Rum unii na p o m y  ś l- 
n i o }s z e p o z y  e y  o...

vVRAŻENIE KLĘSK RUMUŃSKICH.
Berlin. Z Haga d o n o - .a  do  ..LokaLanzeige- 

r a - : „D aily C hronicie41 dow iaduje się z Pe­
tersburga.* że zarów no w sto licy  j ik  i na 
p tow incyi k rążą  bardzo  .niepomyślne pogło . 
sk i o łożeniu wojeiinem . zw łaszcza o v tiL  
k .,ch  na pólnocniem skrzydle . Publiczność 
m usiano uspokoić ur/.ędowoni obw ie -zoze- 
uiem. P odniecenie  p o tęgu je  się jeszcze nie- 
pom yślnem i rei acyun.i nadchodzącem u z 
frontu rum uńskiego.

Komunikat rosyjski.
W iedeń. (B. k.) Z k w ate ry  prasow ej do­

noszą: K om unikat rosyjsKi z dnia 9 b. m.:
F r o n t  r  u m  u ń s k i : N asze oddziały

zab ra ły  w ręcznym  a ta k u  n ieprzy jacielsk ie  
row y w dolinie O itoz i wzięły jeńców . Przc- 
.fw a ta k i odparliśm y. P od  m iporem  n ieprzy­
jaciela  cofnęły się iiieeo w k ie ru n k u  waeho- 
dnim  rosy jsk ie  i rum uń k ie  oddziały , s to ją ­
ce nad  g ó m rm  biegiem  Su s ity  n a  psołnoeny 
w schód od  Focaana. Podc zas przeć iwa tak u  u- 
dało  się rosy jsko-rum iuisk in i w ojskom  p rze ­
w rócić pozycyę w  pobliżu Capatanu,^ 1-1 
w iorst n a  pó inoeny-zachód  od  I  m sani. G ęste 
szereg i n ieprzy jac ielsk ie  w ykonały  a ta k  na 
w o jska  rosy jsko-m m uM kie koro P etzestchi 

6 w iorst na po łudąfow y-zachód od Foc- 
sani, zo s ta ły  je d n a k  rozprószone ogniem  ar- 
ty lery jskń ii. Nasze oddziały  podjęły  ofenzy- 
w ę i doszły' t l i  linii R isipM — H angu lesti ^22 
w iorsty  na po łudn iow y ' w schód cd  Rassipi- 
tz y  (?). Niec-TzyjiMie-lski a ta k  na  nasze od . 
d z ia ły  n ad  dolnym  hiogmm Ruzr*i zosta ł od . 
p a rty .

N ieprzy jaciel z aa tak o w ał i tusze pozyi yo 
n ad -rzek ą  Oitoz. W szystkie a ta k i z o s ta ły  od­
p a rte . Atole n ieprzy jacielsk i pchnął Rurnu- 
nóy nieco w.-u-izz. ’ c na z m b ó j bd  
M on— Casinu nad  rzek i < •e.siiui. Rum uni od . 
parli w s z y tk i . ' m ak i uh przy jac ie la  w pobli­
żu Rac >osa n ad  rzeką Huritn. N ;#ze w ojska 
zajęły , bez na-poni n ieprzy jaciela . m.w-e p.O- 
z\-cve na Rnii P u t n  v  i > e r e i  u.

—- Rod przysięgą, przecie ją pan  przed 
chw ilą odem nie odebrał.

—• W ięc to  w szystko  p raw d Jr’
- - P raw d a . P ized k ład am  zresz tą  r ry lcu  ni­

low i ten  sam  bilet kolejow y, k tó ry  Oold lc.ii- 
pił, b y  jechać w p rzec iw n ą ., stronę, do tąd  
n ieprzestem plow any.

-  S k ąd  św iadek  przyszedł do dosiadania 
te g o  b ile tu?

—  W ypadł Goldowi z k ieszeni w czasie, 
g d y  jęcza ł na ziemi i d o k tó r go bada!. J a  
bilet podniosłem  i n a  w szelki w ypadek  scho­
w ałem . J e s t  to  ten  sam  bilet, k tó ry  pan 
trzym a w  ręce.

W szystk ie  o rdynacye i konsy lia  pow ag 
lek a rsk ich  k ra jow ych  i za g ran icznych , wsz.e 
lak ie  p rocedury  terap eu ty czn e , brom  i kro­
p le nie podziała ły  ta k  dodatn io  n a  zru jno­
w an e  zdrow ie skarżącego , jak  pow yższe ze­
znan ia  W ojciecha G apy. ■

0  w szystk ich  dolegliw ościach, n iedow ła­
dach i n iedom ogach riagle zapom niaw szy. 
w ybieg ł M enasche G old w oczach trybuna]u

Nowa nota Wilsona,
Genewa. Z L ondynu  donoszą do „F in an c ia l 

N ew s11, że W i l s o n  przygoiow ujc n o w  ą 
n o t ę  p o k o j o w  ą. W sku tek  tego  oi w arto  
w czoraj giełdę w śród nerw ow ego nastro ju .

Akcya pokojowa.
Lugano. Z R zym u donoszą do S tam py: 

O dpow iedź na no tę  W ilsona zaw iera  jasno  
określone w  a i u  n  k  i p  o k  o j o w e e n t e n -  
t  y , d la teg o  też  a k c y a  pokojow a nie ir.oże 
być uw ażana za skończoną.

Odwrót ze Salonik.
Kolonia. „K oeln. Z tg .11 donesi. że n a  kon­

fe re n c ji  w Rzym ie postanow iono m iędzy in- 
nerni z a n i e c h a ć  e- k s p e d y  o jr i b a  ł. 
k  a ii s k  i e j a z a IV z y m a ć . na s ta łe  S a~ 
l o n i k  i i W a [ o n e  jak o  rękojm ie i pod­
s taw y  przyszłych przedsięw zięć przeciw 
T u rc ji. J a k  m ówią w kolach angielsk ich  — 
nic w ykluczoną jest n o w  a  e k  s p e d y- 
c y a p r z s  c i w D a r d a n c 1 o m.

8: * Ąt
Zurych Tka wio w szj s tk ie  dzieuniiki r z y . ' 

m skie i m edyolańsk ie  donoszą o ogran icze­
niach do m inimum i  z i a 1 a ń k a m p  a n  i i 
salon ic-kiej.

Posiłki włoskie na  Bałkan.
Rotterdam. ..N ieuw e Rot terdaniselie  Cott- 

ra n t"  dow iaduje  się. że w ojska francusk ie , 
k tó re  sto ją  obecnie na g ran icy  sz w a jc a rsk ie j.: 
zajm ą front- w łoski. Zw olnione włosku- woj­
ska bęcla użyło do eL sp e d y c ji  ba łkań  kie.;.

$ m \M  n u f

Z Koła polskiego.
W iedeń, (tel. naszego k o resp o n d en ta  2 g.). 

Przewodnie7,ąy niem ieckiego zw iązku n a ro ­
dowego, d jT . G ross, konferow ał we czw artek  
z prezesem  Bilińskim . W najbliższym  ty g o ­
dniu będzie prezes B iliński konferow ał z mi­
n istrem  spraw- zagran icznych  hr. Czerninom 
otuz z m inistr. p rezyden tem  gabinetu  hr. 
Cła rn-Mart ini c em .

Illpiaiiie Rosjan i imiu zkM&sb.
Genewa, W  daionnikaclt lj-ońskich pojaw i­

ły się w iadom ości z M arsylii o rozpoczęciu 
wyw-ozu woj;,k rosy jsk ich  na inne fi-only.

KolOiiia. W edług  depeszy  nadesłanej z Ko­
la -nhagi do  „K olm scho Z tg 1' nastąp iło  odro­
czenie rosy jsk ie j Rady państw  a, i D um y p a ń ­
stw ow ej w śród  n iezw ykłych okoliczności. —  
Szczególnie, uderzającym  by ł ta k t, że ze s tro ­
ny  socjm lb tycznej podniosły  się energ iczne 
s p rz e c i w' y  c o d o  c e l ó w  w o j n V wy- 
! ii:/ozony  cli przez p rezy d en ta  minist rów T re ­
powe. m ianowicie « d o b y c i a K o u s r a n- 
t. y  n  o j i o 1 a i D  a r  d fi n e 1

[Vzod końcem  sesyi, w  nocy. (-.tikiem nico- 
czokiw aiue. ; ostali jłoslowic zaw iadom ieni 
rozkazom  onr-kim  o odroczr-nni R ady  p a ń ­
stw a i Dum y. T en  k rok  rz-adu uderzy ł w p o  
;hSw ja k  piorun z ja sn eg o  nieba. R arly e  blo­
ku  Ttonio.dy. z. cala. sw oja po!Hvka. s tan o ­
we zą porażkę.

Na p ro su  nę-wn-go roku w ojny znajdu je  się 
R osya w zupełnej rozbieżności. nie]>ewności 
i zam ęcie we w:»z,ys!kich dziedzinach po lity ­
cznego i gospodarczego życia, a w idoki na. 
p rz rszm ść  są tym  ntz' ni w ięcej niepolo.-iące, 
niż kiedykolw ir-k przedtem . Na froncie na- 
e-ie.-.iją wojska jva.-ństw t-entralnych zc wzmo­
żoną siki..

Sztokholm. P ry w a tn e  depesze z. Petersbiuw- 
bu rg a  potw ierdzają , że m ają  tam  n astąp ić  
bezpośrednio now e w ielkie z m ^ n y  na, n a p y l  
ięvch s ta n o rm k a c n . Poili fonii o rra n e  koła w y­
ra ż a ją  w ą t p 1 i wr o ś ć w  t r  w a  ł o ś ć. y> r e- 
z yr d e  n t  u  r  y  G o 1 i c y  u a, < Idroczenie p ro ­
cesu M anuiłow a oz.nacz.aioby um orzenie tej 
sen sacy jne j afery , gdyż obaw iano się. że w 
razie  dalszego  p row adzenia  sp raw y w gjdą 
na św iatło  dzienne komiircn'.;it.u*ą.ce szcze­
góły . D odają, że zarów no ustąp ien ie  m ini­
s tra  spra.wiedliw'ośi‘i M a k a. r o w a. ja k  i n a ­
g ły  u p ad ek  T r e p  o w fi. są także w z/wiązku 
z ty m  procesem . N atom iast, jak  się zdaje, 
będzie S tu rm er oczysz.cz.onj.

P rzy k re  ustąp ien ie  Trepowa, i n iepokojącą 
pogłoski podnoszą ogólno w zburzenie w  Ro­
s j i ,  o czem  tak że  w'>jiomi.ru.ją dzienniki en- 
ten ry . Postępow iec IC mowa Iow w spom niał, 
że R osya  jejp  zagrożona pow ażnem  przesile­
niem we w netrznem .

Hindenburg a Anglicy.
Berlin. „K rouzztg ." donosi z wiidlciej g łó ­

wnej k w a te ry  pod  da tą  8. bm.
O osta tn im  pobycie szefa sz.iabn jen pralne­

go H i n d e n b u r g a  na froncie zachodnim , 
donoszą ze s tro n j’ dobrze poinform ow anej:

W  czasie pobytu  w G.. zw iedził Ilindcn  
bu rg  w iellłi lazaret i znalazł dla k ażd eg o  cię­
żko  rannego  Niem ca dobre, w spółczujące i 
pocieszająco słow a. Zaprow adzono później 

m arszałka d o  sali, gdzie -znajd o w ali się lekko  
ran n i oficerow ie angielscy . I ekarz, chcąc 

przedstaw ić sw ój zak ład  w nailepszem  św ie­
tle, objaśnił, że jest tu  zatrudniona S iostra  
E ., k tó ra  11 la t bawiła, w Anglii i lak  dobrze 
ang ie lsk im  językiem  w łada, że leczący  się 
tam  oficerow ie an g ie lsc j' brali ją  początkow o

i zdum ioiyc-h ck -p ertó w -lek arzy  ja k b y  od-j y.a rodow itą  A ngielkę, 
m todzony, zdrow y, zgodnie 7. dy .nm ozą YCnj-; T 0 objaśnienie w yw oiaio 
ciec-ha O apy. ja k  ryba. ze sali sądow ej, nie i sk u tek . D obroduszne oblicze 
czekając na koniec rozura v. y i wyro]-..

Na py tan ie  Nueherna l ia tz a . k tó reg o  zno­
w u spo tkał v  d rodze do C hrzanow a, jak  
p raw a poszła, da ł w unija jącą , odpow iody 

że spraw a n ieskończona. że jed n ak  żadnego 
procesu  n igdy  nie m ożna być pew nym .

N uchem  K atz  p rzy tak iw ał, ale  o ferty  na 
udział w spółce już nie ponowił.

Dr. Józef SkąpskL

nieoczekiw any 
liia rsza ika  po l­

nego zachm urzy!o się. Dał śio-trzo '-znak. aby  
odeszła, poczom  rzek i: ..8 h « tra  E. rnu-d na­

ty c h m ia s t  zająć inne m iejsce, tu  
; p rzy jść S iostra , nic um iejąca ani 
słow a po ang ie lsku . Nie chcą. isfcj 
miuli tu  h piej. niż moi dzielni żołnierze, 
rz j ' m ieli nieszezęścue dostać sio 
angielskiej.

u- 
w zru .

W Jassach.
G enew a. Spocyalny  ko rospondoot ck ien . 

u ik a  „T em ps“ donosi z Ja ss , że zaprow a­
dzony tum został s tan  oblężenia. C hodzenie 
i jeżdżen ie  po ulicach w nocy zostało  zabro­
nione. H otele  i kaw iarn ie  są dozorow ane 
przez policyę, pod kierow nic!w em  byłego 
prezyde nta polieyi w Bulcarcszcie Z naczna 
ilość urzędników  woj-:kowych i a d m in is tra ­
cy jnych  zoslaia z. posad usunięta , inni zo­
sta li orldani pod sąd  w ojenny. M i a s t a w 
p o l u  d n i o w e j Al o ł d a w i e b ę d ą  
w a k u o w 'a n ... a  zapasy  zboża przew ie­
zione do. J a s -  i clo Odessy.

Krfil i s i i  ii pin  Marszta.
G enew a. Tutejs-zy sp raw ozdaw ca p a ń s ­

kiego ..Jo u n ia k ć 1 podaje  następu jące  w y n u  
żenie .się szefa n im uńskiogo genera lnego  
-■.ziąbu. I l i  e s c  u. przebyw ającego  obecnie 
w jio-Uniniowej R o s ji:

Gdym  się żegnał z królem  w dzień po 
padku  B ukaresz tu , zaw oiał do mnie,
*■/Cny głęboko:

„Ciężki to  cios! Lecz gd jrby  mi dziś _ raz 
jeszcze- przyszło  ro z sn z ą g a ć  o w 'spóldziała- 
nic R um uni: w wojnie po stron ie  k o a liiy i 
n i e  w a h a !  b  j ’ m ? i o a n i  p r z o z 
o h w i 1 ę w y d ać  roakazU do w jm iarszu.

N a k ilka  dni p rzedtem  jeszcze, pod  w ra­
żeniem  przem ijającego  sukcesu  p rzed  B uka­
resztem , w yraz ił król pew ną nadzieję,, że 
sto licę u d a  sto u tizym ać. Tern g łębiej !><• 
do tk n ię ty , g d j ' o irzyinat w iadom ość, że a- 
ta k  dwui n iem ieckich i jednej bu łgarsk iej 
d v w i/y i na naszą Hankę doiychczasow y 
nasz sukces przem ienił w klęskę-.

O jeńców nieinffckicjh,.
Berlin. (B. K or.) Biuro W olfa podaj# : Q i 

s ia tn iin i czasy  co  ra z  liczniejsze są w iado­
m ości o  nicludzkiin , sprz-ozne-m z wszclkiom 
praw em  inir-dzynareaow-enp trak to w an iu  
niem ieckich jeńców  w ojennych w francus­
kiej niew oli, " je ń c ó w  zmusza się n ie ly lko  w 
obrębie działan ia  niem ieckiego ognia do 
najcięższych pvac. ale n ad to  zniew aża się u 
najstraszn iejszy  sposób. Je ń c y  ci są źle u. 
m ieszczeni, n iedostarecznio  żyw ieni i n a ­
k łada  się na nich najtw ard sze  k a ry . R ząd 
niem iecki w y d a ł na ty ch m iast zarządzenia-, 
ab y  w tvm  kiei neku  sprow adzić zm ianę w 
ty  cli oburzała cj-eh stosunkach . Bliższe 

o tom zostaną  niebaw em  podane.szezegółj-’

Na froncie wteskim.
D oniesienie C adcm y .

W iedeń. K em  unikat, sztąŚu wAi0.skiugo z 9 
styczn ia : W  no- v z. 7 na 8 z>ostały odprplzone 
ogniem  naszym  m ałe nu-przy j.-u-ii-l-kie od­
dziale', k tó re  zbliż,yh' sio d o  naszych  pozy­
cją}, n a  w zgórzu "208. Na K r  a  a i e b y ł wczo­
ra j u trzy m an y  no całym  froncie ołnis-1 ivuuj* 
ogień n rty le ry jsk .i N asza a r fy le iy a  prze- 
szlrodziła m eprzyjaeiobrw i w* lnfcnsyw uyeh 
pi7 .ygotowaniaC'h obronnych  i skiei ow ała 
hWÓj ogień ]>oz:i jego t j ln e  linie, a-by je  z a ­
niepokoić .

N ieprzy jacielsk ie  sam olo ty  usiłow ały do­
ko n ać  napadów  na n." 7. k ra j, wszędzie je­
d n a k  zosta ły  odpędzone ogniem naszej a rty - 
le iy i i ścigane p rzez naszych  le tn ików . J e ­
dna z naszych  e sk ad r ostrzeliw ała s ia t lecznic 
urządzenia, w ojskow e m iędzy R i f e m h e i -  
g  a ‘ fReifenhe^g) i 'ś a  n D a n i e l e  oraz 
C o I d  i 1 w  dolinie f’> r  a u i z z a (dopływ  
Frig idy). N asze sam olo ty  pow róciły  do 
sw oich staniowisk ni< uszkodzone, odparłszy 
kilka, a ta k ó w  lo tniczych.

Wiadomości telegraficzne.
ton

K R O M i K A .
Z  miasta.

ŚNIEŻNA ZIAJA rozpoczęła, zdaje się. na 
dobre od wczoraj swe panowanie. Ro kilku 
dniach pożądanych przymrozków przy podwyż­
szeniu ciepłoty sypie się od wczorajszego popo­
łudnia nieustannie gesty śnieg, pokrywając gru­
bą warstwą ulice, plantScye i tworząc białą o- 
kiść na drzewach. Dzwonienie sanek lak  rzadko 
widywanych na ulicach m iasta z. powodu łago­
dnych w ostatnich latach zim, zwiastuje długo 
oczekiwany przez narciarzy i młodzież sezon 
zdrowego zimowego sportu. Spodziewać się ró­
wnież można i ślizgawki z powrotem mroźnych 
dni. Dla zakładu czyszczenia m iasta przybywa 
nowy kłopot: trzeba uprzątać masy śniegu z ulic 
i placów eo nie będzie równie łatwem jak  w 
czasach normalnych wobec, braku dostatecznej 
ilości robotników i furmanek.

ODKRYCIE ZABfTKU PO WICIE STWO­
SZU. Z Muzeum Narodowego donoszą nam: W 
drukowanym katalogu jednej z poważnych 
firm zagranicznych oferują na sprzedaż ksią­
żkę ,.Revelationea*S:mctae B rig ittae '. druko­
waną w roku 1500 w Norymberdze u A. Kober- 
ge»n z 17 oennymi drzeworytami Alberta Dii- 
rera. Książka ta  jest bardzo poszukiwana wła­
śnie z powodu tych ilustnu-yj Dtirera. Dla nas 
m a'książka ta  wartość osobliwszą przez to, że­
by ła ona. własnością Wita. Stwosza Egzem­
plarz ten dowodzi, że Wit Stwosz, podobnie 
jak  wszyscy wybitni artyści tej epoki, brał ży­
wy udział w ruchu literackim, czytając książ­
kę, czynił uwagi na marginesie, dołączył do 
dzidka  m ałą rozprawkę o św. Bernardzie w rę­
kopisie. a na końcu dzieła zapełnił kartę białą 
rysunku ni piórem, przedstawiającym cliiro- 
mantyczną rękę i dwie postacie św. Marty 
i św. Maryi Magdaleny. Opatrzył nadto w 
trzech miejscach dziełko swym monogramem 
Firma nie oznaczyła ceny za książkę, żąda 
przedłożenia ofert. Ponibważ Muzeum Narodo­
we, nie posiadając poważniejszych środków na 
zakupno dzieł sztuki, musi zrt zygnować ze sta­
rań o nabycie książki, zawiadamia o jej istnie­
niu miłośników i zbieraczy, gdyż byłoby pożą- 
danem zabytek ten mi a'- w Rolsec ze względu 
na osobę artystc.

OTWARCIE NOWEJ PARAFII. Piszą nam: 
Z uznaniem należy podnieść gorliwość, jaką roz­
winął w ostatnich czasach Książęco-Biskupi 
Konsystorz w Krakowie, aby zapewnić opiekę 
duchowną, dla ludności podmiejskiej w okolicy 
Krakowa, k tóra dotąd pozbawiona blizkości ko­
ściołów a narażoną na wpływj gorszące, scho­
dziła na bezdroża moralne,. Z dniem 1 stycznia 
b. r. została, otw arta nowa stacya. duszpaster­
ska w Prokocimiu, której zarząd powierzył Kon­
systorz Książoco-Biskiij.i 0 0 . Augustyanoni. ja­
ko właścicielom dóbr Prokocim. Z okazji o- 
tw arcia nowej parafii odbyły się w Ihokoei- 
mie •! dniowe rekolekcye dla ludu w dniach 
5, G i 7 stycznia a ostatni dzień rekolckcyj zal- 
szw/ycdl swą obecnością Ksiądz Biskup Nowak. 
Rekolekcye te  zgromadziły tłumy wiernych 
nic P ik o  z Prokocim i a, ale i z. wiosek sąsiednich 
a. podniosły ich nas;rój i żywy udział ludności 
świadczyły najlepiej, ż/e Iradycyjno przywiąza­
nie naszego ludu do wiary św. niewygasło 

nawet tam, gdzie się go najmniej można i o to 
spodziewać.

0 0 . Augustj anie zyskują prz.cz utworze­
nie parafii w Prokocimiu pole do pracy wdzię­
cznej, bo rozszerzająca w tej wiosce osada 
kolejarzy i zbyt oddalona, od dawniejszego ko­
ścioła macierzystego Judność nrejscowa potrze­
bują troskliwej i sprężystej opieki duchownej. 
W skrom m m  przyjęciu urządzonem z powodu 
jtrzybycia Księdza Biskupa wzięli udział oprócz 
przedstawicieli duchówieńsl wa i władzy ptlity- 
cznej także przedstaw i i ■ i e I o = wojskowości a mia­
nowicie J. E. v. Lukas, marszałek polny i ko ­
mendant twierdzy. ,[. K. ZalWdi. marszałek jtol- 
nj-. i generał major v. Ilaam.

KONCERT EGONA PETRIEGO. Ju tro  w 
niedzielę dn. 14. b. m. edbędzji* się %■ Sokole 
wieczór sonat Egona 1’eti ii go. W piogramie 
sonaty: Bc-thowena op. 1.0(1 tfur da.s Harmuer- 
klawierj, (fhopina H-moll, l.is/ia  H-m iii. Po- 
e-zątek o godz. wpół do 8-nu-j w ieczorem. Wszy. 
st-kie bilety wysprzedano,.

CYKL CHOPINA. Dmgi wieczór popularne­
go cyklu Chopina odbędzie, sit; w tym  miesiącu. 
Na zaproszenie DjTokeyi koncertów krakow­
skich przybywa do Krakowa z AVarszawy zna­
kom ity muzyk, jeden z najwybitniejszych Cho- 
]»inistów polskich, Henryk Melcer, który wypeł­
ni sam eah pogram. Bilety w księgarni Fr. E- 
berta.

B02E NARODZENIE W MUZYCE. PoraneR 
muzyczny- pod t j  m tytułem na cele polsk. Zwiąż, 
niewiast katolickich odbędzie się w niedzie­
lę dn. 14. bm. jak mylnie ugfoszono, lecz dopie­
ro dn. 21 bm.

EKSHUMACYA ZWŁOK POLEGŁYCH. Na­
czelna komenda armii wydala w dniu 20 wrze­
śnia 1916 roku zarządzenia, iż z, końcem wrze­
śnia 1916 roku wolno znowu ck.diiunownć. i prze­
wozić zwłoki poległych i zmarłych osób woj- 
skowyeh. Zezwolenie to odnosi się także do o- 
kupowanej Serbii. Oczywiście zezw-olenia na 
przewożenie zwłok wydawane są tylko według

Teiagramy >dtoLu \ ! . i, 1 z ilnia Ti. stłezne,
MIN. HOEFER GEN. - MAJOREM.

W iedeń (B. K (?*-.) ..S trefflcrs M ilitaeiblatt,11 
donosi: Cesarz zam ianow ał m in istra  p u łk o ­
w nika sz+abu joneralnego  H o o f e r a  j e ­
n e r a ł  . m a ,i o r  e iii.

M iędzynarodow y k ongres socj-alistyczny.
H aga. (P». kor.) Sekret .ujm  ti m iędzy im ro-: możności i po uwzględnieniu wojskowych przo- 

(ł0 ..\-aoąc c v a  1 i s t  V e 7, n e g o b iura  o- syłek, 0  zarządzeniu triu zaw iadomiło niuiisicr- 
trzy ihał od so c ja lis ty czn e f p a rty ! S tanów  st.wo spraw wcwnętrznyi-b wszystkie namiestni- 

zaA niu.-i | Zjcdnczazonycli z C hicago te legram , propo- ctwa i rządy krajowe, 
j e d n e g o  | nu jący  zw oianic na dzień 3. czerwca do I t a - j
M igfioy ; g i  m i ę rl z y n a r  o d o w  y  k o n  g  r o s. Jo- i 2  P o ls k i i ze  ś w ia ta .

żeli do unia 1. m arca kongres nie zostan ie , PREZES WARSZ. RADY M. Mecenas Adolf 
zw ołany, am eiy k ań sk a  party a  so e y a lis ly - ; Auligowski, nowy prezes warszawskiej Rady 
czna s.tma porlcjm uie wr tymi k ie runku  inieya- miejskiej znany jest w Warszawie jako wytrą

nowania rosyjskiego w Polsce pozbawiony 
/.ostał ooowiązków adw okata przysięgłego za 
to, że jako świadek nie chciał zaznawać przed 
sądem po rosyjsku. Sprawami samorządow-emi 
zajmował się p. Suligowski od szeregu lat. Byl 
wspólrodaktoren, pierwszego projektu samorzą­
du w Królestwie. W dziedzinie praw a i ekono­
mii ogłosił liczne prace, wśród których wyró­
żnia się obszerna Bibliografia prawnicza pol­
ska". Uniwersytet lwowski obdarzył go za wy 
bitną działalność w tym kierunku tytułem do­
ktora praw lfonoris causa. Świeżo wydał p. Su­
ligowski zbiór sw-oieh pism w 4 obszernych lo ­
ntach; zawierają one prace samorządow-e, pra­
wnicze i ekonomiczne. Ze społecznej działalno­
ści mec. Soligowakicgo podnieść jeszcze należy 
jego udział w- dawnj-ch pracach Towarzystwa 
pracy społecznej, organizacyę Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości, którego był prezesem 
pracą w Towarzystwie prawniczem i w wielu in ­
nych in sty tucjach  publicznych. Nowy prezes 

Warsz. Rady miej. piastował również w osta­
tnich latach godność przewodniczącego ...Zje­
dnoczenia prawników".

OBCHÓD R. 1863 VV WARSZAWIE. „Kur. 
warsz." donosi: Wydział szkolny opracował 
program, według którego szkoły miejski? ob­
chodzić będą tę rocznicę. W każdej szkole chór 
odśpiewa hymn ..Boże, < oś Polskę", następnie 
uczniowie deklamować będą prozą: ..Polsko. 
Ojczyz.no moja", ,.A gdy ciebie kto zapyta** 
„Ku chacie" i ,:Po moich synów". Z kolei odbę 
dzic się pogadanka o powstaniu stjffzniowcm. 
poezem znowu nastąpią dcklamacye. Uroczy' 
stość zakończy' odśpiewanie ...leszcze Polska nie 
zginęła".

POLSKA PIECZĘĆ SĄDOWA. Jak  donoszą 
pisma warszawskie, do wezysfikielt sądów pro- 
winoyonalnyeh w ol.upa.cyi niemieckiej został 
rozesłany w'7.ór pieczęci sądowych z. orłem po l­
skim. Pieczęć taka używana, będzie, we wszy­
stkich sądach polskich.

SĄD POLSKI W WARSZAWIE. Dzienniki 
warszawskie donoszą. Spolszczenie sądu o k rę ­
gowego w Warszawie nastąpi w pomodziaJi k 
15 h. m. Uruchomione będą. polskie oddziały :■ 
pt7 owodnicząeymi Polakami, mianowanymi w 
miejsce sędziów Niemców'.

Z KOLEGIUM SĘDZIÓW. WARSZ. Na odby­
tem po raz, pierwszy pod przew sędziego Kier- 
skiego posiedz.oidtt kolegium sędziów st. m. War. 
sz.awy uchylono zapadłą przoil kilku tygodffia- 
mi ucKwałę w grzedimocie niedopuszczania, w 
charakterze obrońców pięciu prawników, którzy 
podpisali intorpolacyę do rady miejskiej, wy­
mierzoną przeciwko obecnym sądom polskim.

KU CZCI SIENKIEWICZA. Z Wiednia dono­
szą: Dnia 23 giudnia z. r. urządziła młodzież 
polskiego gimnazyiitn w Wiedniu przy Yereins 
ga.tfe 21 wieczór ku czci Sienkiewicza pod nr- 
tystyczncui kierów nici went śpiewaka, operowe­
go prof. Majerskiego. Po oaozycie o Sienkiewi­
czu i deklamacyjich. dwóch uczniów VI. kl. o- 
dogmlo na skrzypcach kompozycye Vioux.-tom- 
! s.m i Czajkowskiego przy' akompaniamencie u- 
prosz.onego w tym ot lu prof. wdech akademii 
muz. p. A. Manharta. Na z:ik(tgn’zmile przemówił 
prof. S. Kowalski.

POMOC DLA GÓRNIKÓW. Na wniosek kraj. 
Dy rtkeyi skarbu, jako przełożonej władzj' salin 
galicyjskich, przyznało ministerstwa skarbu dla 
robotników salinarnych dodatki drożyźniane na 
rok 19i7, uwzględniając przy toni ilość członków 
rodz.in robolniczyclt. W porównaniu z, dodat­
kiem podobnym, przyznanym w r. 1916, podnie­
siono obecnie wy sokość drożyźnianego dodatku 
o 100 proc. Z uwagi na konieczność dostarcze­
nia artykułów spożywczych persottalowi salina? 
m-mu w Bochni i Wieliczce, postarał* się ro 
wttież. u miarodajnych czynników, że głównych 
artykułów, jak  m ąka i cukier, dostarczają obe­
cnie zarządy aprowizacyjne wprost robotniczym 
Towarzystwom spożywczym przy tych salinach, 
które bez żadnych zy-ków sprzedają swym 
członkom w możliwie dostatecznej ilości. Aby 
nabywanie tyHi artykułów nie napotykało na 
trudności, udzieliio ministerstwo skarbu wspo­
mnianym Tow. spożywczym bezprocentowwch 
pożyczek (15.000 K dla Wieliczki, 5.000 K dla 
Bochni). Robotnicy f / eh salin otrzymali jeszcze 
700 kg. skóry na podeszwy po cenach rzeczy­
wistego kosztu. To — jak na obecno czasy — 
wcale znaczne środki pomocy dla robotników 
salinarnych, naft ży zawdzięczać zabiegom refe­
renta spraw salinarnych, st. radcy p. St. Skoczy­
lasa, a zwłaszcza wyrdatnej interw encji prezy 
denta kraj. dyr. skarbu, p. radcy' dwom Bugąy, 
który nie szczędzi trudów, aby przy każdej spo­
sobności pizyjść z pomocą najhardziej pot rz obu 
ją cym ze swych podwładnych.

KATEDRA W REIMS. „Pelit Ratisien" do­
nosi za „Couiier de fa Champafpie", że katedra 
w Rt itns ucierpiała wielce ostatnio w skutek 
ulewy, i to głównie w nawach bocznych. Uszko­
dzenia te  wyunagają natychmiastowej n ap raw j, 
narazie jednał! nic jeszcze nie przedsięwzięto.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W kościele N. Maryi Panny odprawi się w 

niedzielę 14 b. m. o godzinie 8 wotywa na in- 
tencyę Członków Bractwa. Ukizyżowanogu Zba­
wiciela a popołudniu o godz. 1 odbędzie się 
walne zebranie Braci cel run wyboru nowego Za­
rządu.

I f . y w ę . , wny prawnik i obrońca. W osaltnieh latach pa-

MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE .P. mi­
nister wyznań i oświaty' zamianował zastępców 
nauczycieli szkół ćwiczeń w c. k. seminary'ach 
naucz, męskich Fr. Pawłowskiego w Krako­
wie i Michała Piskora w Tarnowie, nauczyciela­
mi szkół ćwiczeń w' tych zakładach.
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